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Ameryka ma dać przykład Europie |Samoloty włoskie ponownie bombardowały Dessie, 


stabilizacją stosunków. Od bomb zapaliły s'ę okokoliczne lasy. 


Waszyngton 9 lutego. (PAT). Konferen-| Europie przez stabilizację stosunków naj Paryż, 9 lutego (PAT). Specjalny kores- Budowa dróg pod Makalie. 


cja panamerykańska, o której mówiono ta 


swoim lądzie. Mówią, że konferencja ta win| pondent Havasa donosi z Dessie: Dzisiaj ra 


w ostatnich dniach, ma zająć się nietylko 
ostatecznem rozstrzygnięciem zagadnienia 
Chaco i rozgraniczenia Ekwadoru Oraz Pe- 
ru, ale także I szerszemi problemami. Gdyby 
projekt ten zostął urzeczywistniony, sekre- 


naby się zebrać po 15 sierpnia, kiedy obej-| no nad Dessie ukazało się 7 samolotów wło 
mą urzędowanie nowi prezydenci Boliwji ij sk'ch, które bombardowały miasto niezwy- 
Paragwaju, rozpoczęłaby się więc ona do-| kle gwałtownie w przeciągu przeszło godzi- 
piero we wrześniu. | ny. Zrzucono zneczną ilość bomb zapalają- 
Jedni proponują jako siedzibę Obrad| cych i eksolodujących. Na miasto spadło 
tarz stanu Hull weźmie udział w konteren-| Buenos Aires, jako bliższe do Chaco, innl; kilka ciężkich bomb, reszta zaś bomb spa- 
cji. Prezydent Roosevelt przywiązuje dużą! Waszyngton, Hull podobno jest stronnikiem dla na okoliczne wsie. Od bomb zapalają: 
wagę do tego, aby Ameryka dała przykład! Buenos Aires. cych zajęły s'ę lasy, otaczające miasto, któ- 
re dookoła płoną. Jednym z głównych 
celów bombardowania był pałac cesarski, 
który zna/duje się w centrum miasta, W tej 
chwili brak jest danych o szczegółach bom- 
bardowania, lecz jak zdołano dotychczas 
ustalić, ofiar wśród cudzoziemców niema. 


Uibrzymi pożar w angielskiem Hollywood | 


2000 ludzi bez pracy. krwi. Nietylko nie chronił się przed samo: 


Londyn, 9. 2. (PAT). Nocy ubiegłej w stu- | ogień poczynił już olbrzymie spustoszenie i | lot2mi, lecz sam osobiście kierował ogniem 
djath kinematograficznych firmy angielskiej, 


mieszczących się na powierzchni 5 ha w El- 
stree w hrabstwie Hertford (angielskie Holly- 
wood), wybnchł groźny pożar. Ogień szerzył 
się z taką gwałtownoścai, że zostały wezwane 
wszystkie oddziały straży pożarnych z okolicy. 
Zanim straż ogniowa przybyła na miejsce, 


Spłonął hist 


przerzucił się na inne zakłady kinematogratiez | dział przeciwlotniczych. Cesarz jest cały | 


ne. Dzięki jednak energicznej akcji rałtunko 


zdrów. 


Asmara, 9 lutego (PAT). Kilku dzienni- 
karzy zagranicznych zwiedzało wczoraj od- 
cinek frontu pod Makalle. Stwierdzili onf, 
że woiska włoskie, zajęte są budową dróg. 
Dość daleko od pozycyj włoskich dzienni- 
karze spotkali się z księciem di Pistoia, do 
wódcą dywizyj czarnych koszul. 

Misja złożoną z wojskowych zagranicz 
nych złożyła wczoraj w Adi-kwala w pobłi 
żu Adui wieniec pod pomnikiem, wzniesio« 
nym na grobie żołnierzy włoskich, poległych 
w roku 1896. 


ILE WYDADZĄ WŁOSI NA ARMJĘ 
W ROKU 1936 37? 

Paryż 9 lutego (PAT). Donoszą z Rzy- 
mu: W budżecie na rok 1936-87 wydatki 
na armję włoską wynoszą 2.312 miljonów lf- 
rów. (100 lirów == około 43 zł.). 
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wej ogień udało się opanować. Ofise m Iu- Z U NN A 


ńdziach niema, lecz straty materjałne są duże. 
2000 robotników i urzędników pozostało ber 
pracy. 


— m 


W Alekszn"rfi aromadzą sę co raz 
wię'sze s ły brytujs ie. 
Ałeksandrja, 9. z. (PAT). Niepokój i na- 
.prężenie, które panowały w Egipcie przed 6-u 
tygodniami, spowodu obawy inwazji włoskiej, 
minęły całkowicie. Wojska brytyjskie przyby- 
waia wciąż do Aleksaudrfi. Wszystkie miejsco 


Turyn, 9. lutego, (PAT) Ubiegłej nocy' pożarną, która rzybyła na miejsce pożaru| wości dokoła Afeksandrji, mające znaczenie 
wkrótce po przedstawieniu w teatrze kró- w kilka minut, lecz gmach teatru stał już | strategiczne, zostały obsadzone przez wojska 
lewskim w Turynie wybuchł pożar. Teatr cały w płomieniach. Teatr zbudowany w rg-|i otoczone drutem kolczastym. Port w Ale- 
ku 1738 był zabytkiem historycznym. 

W niedzielę popołudniu przybył do Pa- 
ryża premjer czechosłowacki Hodża. 

———00000 


spłonął doszczętnie. Jak zdołano ustalić, 


przyczyną pożaru było krótkie spięcie, —! 
około wpół| 


Ogień zauważyli przechodnie, 
do pierwszej w nocy i zaalarmowali straż 


Zmiana statu'u Ranku Fo'stieqo 
wymaga zatwierdzenia przez parlament. 


W związku ze zmianą na 
prezesa Banku Polskiego oraz bliskiem wal- 
nem zgromadzeniem akcjonarjuszy naszej 
łnstvtucji emisyjnej. które ma powziąć do- 
niosłą uchwałę co do zmiany statutu. wpro- 
wadzającą zmniejszenie kanitału zakładowe 
go Banku Polskiego. dokoła spraw tych 
skupia się duže zainteresowanie sfer gosno- 
darczych. Zaznaczyć należy, że uchwały 
walnego zgromadzenia akcjonarjuszy Banka 
Polskiego, postanawiające zmiany w statu- 
cie. wymagają zoodnie z artykułem 12 te- 
got statutu zatwierdzenia przez władze usta 
wodawcze. Uchwały walnego zgromadzenia 
muszą zatem być rozpatrzone przez Radę 
Ministrów. która po ewentualnem zaaprobo 
wantu zmian wvstępuje do ciał ustawodaw- 
czych z wnioskiem w sprawie zmian? pipo- 
włednich przenisów ustawy, dotyczącej sta 
tutu Banku Polskiego. 

Wartość drugiej emisji, < 


Yak (aż wczorai donosiliśmy, kantat 
zakładowy Rankn Polskiego ma być obni- 
żomy 6 50.000.000 zł. co miałoby się stat 
w ten g0sób. Że TI emisja akevi. będaca w 
posiadaniu alrarhu państwa, byłaby zwróco- 
na Bankowi Polskiemu po cenie nahvcia. — 
Druga emisie akey} w ilości 500 000 sztuk. 


W CAŁEJ POLSCE LEKKIE MROZY. 


Warszawa, 9. 2. (PAT). Komunikat mete- 
orologiczny z dnia 9 bm. Stan pogody w Polsce 


łudniu pogodę przeważnie pochmurną z prze- 
lotnemi opadami śnieżnemi, zwłaszcza w dzieł 
nicach północnych. Temperatura o godz. 14-ej 
wynosiła: O st, w Zbąszyniu, —1 st. w Pozna- 
niu i Warszawie, —2 w Pucku i Łodzi, —3 w 
| Krakowie i Zakopanem, —4 w Białymstoku i 
Lwowie, —5 w Leśnej pod Baranowiczami, —6 


ksandrji pogłębia się, aby mogły w nim prze 
bywać większe okręty. 


Angielsko-ianońskie rozmowy 
| w sprawie Gh n. 
Tokjo, 9. 2. (PAT). Agencja Domei donosi: 


Pomiędzy Leith Rossem, szefem brytyjskiej 
misji ekonomicznej w Chinach, a przedstawi- 


stanowisku | dziś o godz. 14: Cała Polska miała dziś popo- | cielami rzadu japońskiego odbyła się wymiana 


pogladów. Rozmowy te dotyczyły sytuacji ge- 
spedarezej Chin, która Leith Ross studiuje od 
4 miesięcy. Leith Ross przed odiazdem do Lon 
dynu zamierza udać się do Totje. 


G'ožba Fonfl' tu greierka- jannńskieno. 
Pekin. 9 Intego. (PAT). W kołach ehin- 


w Grodnie, <w Lidze, —10 w Wilnie, =o skich krążą wiadomości o noważnej koncen 


w Pohułance. 


Kupui tylko w Drogeriji im. Św. Teresv 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioła. chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 
Ceny niskie 


Cenyniskie. 


Pogrzeb Gustloffa. 
Bern, 8. 2. (PAT). Z Davos donoszą: Odbył 


tracji na granicy  mongolsko-mandżurskiej 
wojsk sowiecko-mongolskich i japońsko-man 
dżurskich. W Mongolji wewnętrzwej znajdu 
je się wielu oficerów i inżynierów japoń: 
skich. Koła chińskie uważają, że sytuacja 
jest nad wyraz gróżna, co tłumaczy na- 
głą zmiane stanowiska Japonji wzgledem 
Chin. Dotychczas Japonja była nieustenii- 
wa a obecnie pragnie sprawy sporne w Chi- 
nach północnych załatwić polubownie. 


Robotn cy transportowi w ion*yn'e 
przystępują da pracy. 


Londyn, 9. 2. (PAT). Na posiedzeniu przed 
stawiciełi rzeźni na Smith-field i robotników 
transportowych zapadła dzisiaj rano uchwała 

jo przerwaun strajku. Robotniey mają przystą 
pić do pracy jutro wieczorem. Jutro rano egze- 
kutywa trade-unionów ma ustalić z właścicie- 


naby? skarh państwa — po użyskaniu po-|się tu pogrzeb zamordowanego narodowego lami warunki podjecia pracy. Komitet pojed- 


życzki stabilizacyjnej — po cenie emisyjne. 
tò znaczy po 150 zł. za akcje 100-zł. nomi- 
nalnej wartości. Z sumy uzyskanej ze sprze- 
daży drugiej emisji akcyj, 75 000.000 zło- 
tych, Bank Polski przeznaczył 50.000.000 
złotych na powiekszenie kapitału zakłado- 
wego, a 25.000.000 zł. na powiększenie ka- 
pitału zapasowego. W razie dojścia do skut- 
ku zamierzonej zmiany w statucie i zmniej- 
szenia kapitału zakładowego Banku Polskie 
go skarb państwa mógłby zmniejszyć swe 
zadłużenie w Banku Polskim o 75.000.000 


złotych. 


socjalisty Wilhelma Gustloffa. W pogrzebie 
wzięli udział: poseł niemiecki w Bernie ba- 
ron von Weizsacker oraz większa część konsu- 
lów niemieckich w Sżwajcarji. Na trumnie zło 
żono wieńce od kanclerza Hitlera, Rudolfa 
Hessa, von Ribbentroppa i organizacyj naro- 
dowo-socjalistycznydh w Niemczech. 


Gruzin liczący 136 lat. 


nawczy poweżmie w piatek ostateczne decyzje 
w sprawie płac. 


Kanonizacja Polzk= bo raz pierwszy 
od 1767 r. 
Po raz pierwszy od 1767 roku, t. zn. od ka- 
nonizacji św. Jana Kantego, po raz pierwszy 
Iw odrodzonej Ojczyźnie, będziemy przeżywać 


ści zebrania znacznych sum na sam proces i 
obrzęd uroczystej kanonizacji — należy podjąć 
odpowiednią propagandę wśród najszerszych 
sfer, by wszelkiemi siłami dopomóc akcji zbie 
rania funduszów kanonizacyjnych. Wszelkie 
datki na cel powyższy należy kierować pod 
adresem promotora kanonizacji Bł. Andrzeja 
Boboli, którym jest ks. Jan Rostworowski 
T. J., Kraków. konto PKO. 414.014. (KAP). 


Secjaliści francuscy wytdałala 
Siostry Miłosierdzia. 


Prasa franeuska z oburzeniem komentuje, 
wydalenie w miejscowiści Poissy koło Paryża 
katolickich zakonnic, pielęgnuiacych chorych 
w miejscowym szpitalu i przytułku. Wydałenie 
ych ofiarnych sióstr zakonnych, które od prze 
szło 140 lat zajmowały się w Poissy praca cha- 
rytatywna i cieszyły się orromną popularno- 
ścia, mastą do na skutek decyzii wiekszości 
socialistycznego zarządu rady miejskiej. Se 
cialiści od dawna już szykowali się do tero 
ataku. Roznorzadzenie to wywołało powszech- 
ne oburzenie. Ludność miejscowa samorzutnie 
przystanpiia da energicznei akcji. zmierzaiscej 
do cofniecia decyzii. leez hezetntecznie. Pre- 
263 Zwiazku byłych kombatantów wystosował 
do mieszkańców Poissy abel. nawołujacy da 
protestowania w tej sprawie, Petveie o cofnie- 
cie roznor”adrenie podoisało 1 00) osh (ogół 
mieszkańców Poissy wynosi 5 0001, w tem nie 
tylko katolicy. ale i protestanci oraz herhoźżni- 
cy. chylacy czoło przed praca zakonnie. Wszyst 
kie te starania nie day niestetv żadnego rezul 
tatu Wyjeżdżałaca zakonnice >arnał na dwor- 
cu tłum około 2000 osób. (KAP) 

— WWV —=— 


Krótkie wiadomości. 


— Departament skarbu Stanów Zjedn. ze- 
zwolił na wvwóz 3925000 dolarów. Wywór 
złota cA 3 Intego przekroczył wartość 20 miljo- 
nów dolarów. 

— Podczas pożaru w starej dzielnicy śród- 
mieścia Amsterdamu spaliło sie 7 osób, w tem 
4-rn dzieci. 

W niedziele odjechał z Londynu de 
Moskwy marsz. Tuehaczewski, który bvł jed 
nym z nrzedstawicieli rzadu sowieckiego na 
pogrzebie l:róla Jerzego V. a 

— W Paryżu zmat} w niedzieje akade- 
mik Jacques. 
zz" 


DRUGI WICEMINISTER PRZEMYSŁU 
I HANDLU 
Prezydent Rzeczynospolitej podpisał w 
sobote nominację p. Miecz. Sokołowskiego, 
dyrektora denartamentn handlowego na sta 
nwisko rodsek*etarza stanu w Min. Przemy: 


Moskwa 9 lutego (PAT). Z Kutaisu dono kanonizację naszego Rodaka, wielkiego Mę-; słu i Handlu. W ten sposób w Ministerstwie 


szą: Gruzin, niejaki Bakradze obchodził tu 
136-4 rocznicę urodzin. Bakradze posiada 


l dzisiaj 78 żyjących potomków. 


czennika, Błog. Andrzeja Boboli T. J. Kanoni 
zacja ta odbędzie się może jeszcze w tym ro- 


iku a najdalej w przyszłym. Wobec konieczno- 


tem został obsadzony drugi ctat wicemini- 
stra, który był wolny od połowy roku 1934. 
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Be. 8. 


lo słychać 
w Krakowie. 


LUTY. 


10. Pomiedsłalek, Scholastyki p., Ireneusza mecz., 


Sylwana bisk, wyzn. 
Wschóci słońca 7.02, zachód 16.46. 


Długość dnis 9 godzin 1 44 min. 

11. Wtorek, Objawienia Najśw, M. P. w Lourdes. 
Łucjusza i Łazarza bisk, Seweryna op. 
Wschód słońca 7.00. zachód 16.48. 

Długość dnia 9 godzin i 48 min. 


ŚNIEG. Zachodnie wiatry napędziły nad 
Malopolskę zwały chmur śniegowych, stąd 
przez całą niedzielę padał w Krakowie śnieg. 
Termometr wskazywał kilka stopni poniżej 
zera. Dawał się we znaki, dokuczliwy, zimny, 
wiatr zachodni. 


W PRZEDDZIEŃ 16-EJ ROCZNICY ODZY 
SKANIA MORZA, odbył się na Rynku krak. 
capstrzyk, poprzedzony zbiórka orkiestr pod 
odwachem. 

NOWY ZARZĄD ZW. OFICERÓW RE 
ZERWY, wybrany został na ostatniem wal- 
nem zebraniu. Prezesem wybrano mjr. rez. 
Radwańskiego. Walne zebranie uchwaliło mię 
dzy innemi złożyć 500 zł. na „Fundusz pilota 
Zw. Oficerów rezerwy“. 


' SZCZEPIENIE DZIECI UDAJĄCYCH SIĘ 
NA KOLONIE WAKACYJNE . Dzieci, które 
zamierzają rodzice wysłać na kolonje waka- 
cyjne Instytucyj i Towarzystw kolonje prowa- 
dzących, będą musiały przy przyjmowaniu na 
kolonje wykazać się świadectwem lekarskiem, 
stwierdzającem zaszczepienie przeciw płoni- 
cy, błonicy i durowi brzusznemu. Szczepienia 
powyższe odbywają się bezpłatnie we wszyst- 
kich miejskich szkołach powszechnych, rów- 
nież dla dzieci przedszkolnych — do 31 marca 
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„GŁOS NARODU* z 


dnia 10-go lutego 1938 


Od środy 5 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


Jedyne, bezapelacyjnie najlepsze arcydzieło wiedeńskie! Wesoła, szampańska, żywiołowa za- 
bawa — zapewniona. 


Rozkoszna baśń o młodej 


(im Weissen Rössl) 


RALF BENAZTKY zwany 


wiośnianej miłości! Wszystko jest pierwszo- 


rzędne w tym arcydziele; wystawa, humor, dowcip, muzyka, oraz niez- 
miernie ciekawa treść! Znakomita reżyserja: KAROL LAMACZ. Muzyka: 


„następcą STRAUSSA" W roli gł. ulubieńcy wiedeńskiej sceny 


1 ekranu CHRISTE MARDA YN oraz niezrównani komicy HERMAN TRIMIG i THEO LINGEN 
Pierwszorzędna zabawa gwarantowana! 


Sonia Henie europeiska mistrzyni 


b. r. Dalszych terminów bezwarunkowo nie| w jężdzie sztucznej na lodzie, w otoczenin młodziutkich łyżwiarek, z których niejedna 
chciałaby w przyszłości posiąść sztukę Sonji. 


e 

PIJACZKA POŁOŻYŁA SIĘ NA SZY- 
NACH. W sobotę, w godzinach wieczomych, 
zdarzył się na stacji Kraków Grzegórzki nie 
zwykly wypadek. Przybyła tam żebraczka Ja- 
mina Kłobuch (Kącik 7), znama aikoholiczka 
i poczekawszy na ie © lok bg 
sie na szynach, tuż przed lo! 
torkę samobójstwa kas żę w w wake = 
nięto z szyn. 

KSIĄŻECZKA P. K. 0. ŁUPEM ZŁODZIE- 
J4. W sobotę nieznany sprawca obrabował 
mieszkanie Honoraty Kuśnierz, Chodkiewicza 
13, zabierając między innemi książeczkę PKO. 
na 700 złotych. 

REPERTUAR TRATRU SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek: „Noe listopadowa“ o godz, 4-tel 
popol. 
- Wtorek: „Chimery“, 
Środa: „Chimery“. 
REPERTI AR KINOSŁATROW 
ŚWIT: „Intryga Floris Beali“, 
WANDA: „Dawid Copperfield“, 
APOLLO: „Pepi“. 
SZTUKA: ` Szanghaj“. 
STELLA: „Rapsodja Bałtyku". 

PROMIEŃ: „Wojna w krainie walca“. 

UCIECHA: „Cała miasto mówi o tem“. 

BAGATELA: „Roześmiane oczy” (Shirley Tem 
ple) i rewia: „U "źródła śmiechu”, 

SOKÓŁ: „Dwie Joasie". 

ADRIA: „Brygada śmiałych”. 
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Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. — 
Dzisiaj w poniedziałek po cenach najniższych 
na przedstawieniu dla młodzieży szkolnej po 
raz ostatni „Noc listopadowa* St. Wyspiań- 
skiego. Początek o godz. 4-ej popołudniu — 
Jutro we wtorek oraz w środę „Chimery* 
Chiarelli ego, w opracowaniu scenicznem reż. 
J. Karbowskiego, w premjerowej obsadzie 
s pp.: Zygmuhtem Nowakowskim i Zofją Ja- 
roszewska na czele. 

„DYYSZA W BAGATELI*. Wczorajszy 
występ w rewji teatru „Bagatela“, daskonałe- 
po komika Adolfa Dymszy, cieszył się wiel- 
kiem powodzeniem publiczności krakowskiej. 
To też następne przedstawienia, w poniedzia 
łek i wa wtorek, o godz. 19 i 20, mają zapew- 
niony sukces. 

DELA LIPINSKAJA, mistrzyni charakte 
rystycznych piosenek, wystąpi dziś w ponie- 
działek 10 bm. w Starym Teatrze, 

CHÓR DANA W STARYM TEATRZE. 
Słynny Chór Dana, który cieszy się niebywa 
lem powodzeniem i gromadzi zawsze tłumy 
zachwyconych słuchaczy — przed wyjazdem 


na wielkie tourneo zagranicę do Rumunji il ge. 


Jugoslawji, wystąpi w naszem mieście we 
czwartek 13 bm. w Starym Teatrze i wykona 
wielki reprezentacyjny program zagranicmy 
w pięciu językach, po polsku, francusku, an- 
giejsku. niemiecku i rosyjsku. 


——— Z —— 


Odczyty. 

HUMOR JAKO CZYNNIK WYCHOWAŃW - 
CZY. We wtorek 11 bm. o godz. 19-ej odbę- 
dzie się wykład dla rodziców w lokalu Gimn: 
zjum im. Król. Jadwigi, Rynek Gł. 34, I. p. 
(dawna sala Bolońskiego). Mówić będzie prof. 


| stwie zaufania do polskich lutników, 


W niedziełę, w godzinach przedpołudnio 
niowych, w salach Muzeum Przemysłowego, 
nastąpiło otwarcie ogólnopolskiej wystawy 
i konkursu instriumentów smyczkowych. — 
Do licznie zebranych gości przemówił dy- 
rektor Instytutu Muzycznego, który w Sag 
wę zorganizował, dr. Billig. Podkreślił fo 
że wystawa i konkurs mają między i 
znaczenie gospodarcze, zapoznanie odbior- 
ców z wytwórcami, wyrobienie w społeczeń 
którzy 
często bez reklamy, w ukryciu, wytwarza- 
łą doskonałe instrumenty, nie ustępujące 
wyrobom lutrików zagranicznych. Następ- 
nie otwarcia wystawy dokonał prezydent 
m. dr. Kaplicki, poczem goście oprowadzani 
przez organizatorów, zwiedzili wystawę. Na- 
desłało na nią eksponaty z całej Polski 
około 50 lutników, w tem około 10 zawo- 
dowców, oraz 40 amatorów. W poszczegól- 
nych gablotkach rozmieszczono  stokilka- 
dziesiąt eksponatów, skrzypiec, wiolonczeli 
i altówek. Niektórzy lutnicy zobrazowali w 
swych eksponatach poszczególne stadja bu- 
dowy skrzypiec. 


(wanie wystawy i kodkarwnstrmontów soyckowych 


Na otwarcie wystawy przybyłi prez, dr. 
Kaplicki. inż. Hampel, nacz. wydziału prze 
myst. Urzędu wojewódzkiego, inż. Thor, 
dyr. Muzeum Przem. p. Jarosz wiceprez. 
Izby Rzemieślniczej, p. Gustaw Haiisler. naj 
stary lutnik krakowski, płk. Kukulski i 
„| tnni, 

Wyborowy materjał z dziedziny lutnie- 
twa, zgromadzony na wystawie. wywołał 
wśról zwiedzających wielkie zainteresowa- 
nie. Większość nadesłanych na wystawę 
eksponatów dopuszczona została do specja! 
nego konkursu na najlepsze wyroby smycz- 
kowe polskiego wyrobu. Wybór najlepszych 
instmumentów , spośród dopuszczonych do 
konkursu, nastąpi dzisiaj w poniedziałek, o 
godzinie 8.30 wieczorem. przy udziale pw 
bliczności. 

Interesująca wystawa lutnicza. otwarta 
będzie codziennie od godz. 10 do 16. W po- 
niedziałek, jak wspomnieliśmy, o g. 20.30 
nastąpi w obecności publiczności wybór 12 
najlepszych instrumentów. We wtorek. o g, 
20.30 koncert konkursowy prof. Kochań- 
skiego z Warszawy. 


U. J. dr. Stefan Szuman na temat: „Humor 
jako czynnik wychowawczy”. Wztęp wolny. 

OSADNICY POLSCY W PARANIE W 
1935 R. Akademicki Związek Morski organi- 
zuje w poniedziałek 10 bm. odczyt mjr. Miecz. 
B. Lepeckiego na powyższy temat. Początek 
o godz. 19-ej w sali Kopernika U. J. 


Uroczysta Akademia Pap'eska, 


Ku uezczeniu 14 roczniey wstapieni. | 
Ojca św. Piusa X. na tron papieski, Rala 
Akcji Katolickiej paratji św. Annv vrządzi: 
la w ub. niedziele popołudniu. w sii kata- 
kumbowej Kat. Domu Akademickiego, uro- 
ezystą Akademię papieską. Przybyli na nią 
Xs. prałat Masny, prof. U. J. Rubczyński i 
ani. Salę wypełniła liczna publiczność. — 
* kaderoję rozpoczął Chór kolewiary św. An- 
vr pod przewodnictwem prof. Garhusińskie- 
odśniewaniem- hymnu papieskiego „Tu 
es Petrus". Następnie prezes parafjalnej 
Akcfi Katolickiej prof. inż. Różański wy- 
głosił krótkie przemówienie, w któtem za- 
znaczył, że przez 14 lat, od chwili wstąpie- 
nia Ojca św. Piusa XI na tron papieski, 
Świat nierstke katolicki czuje wdzięczność, 


dla Nar sstnika Chrystusowego za niesły- 
chani "tębokie encykliki, któremi kieruje 
świat" katolickim. Obiawem tćj wdzięcz- 


unści jet dzisiejsza akademia. Na ss 
cenis swego nrzemówienia prof. Inż. Różań 
ski wzniósł okrzyk na cześć Ojca św., pod- 
chwycony przez zebranych. 

W drugiej części akademji dyr. J. Ippold 


wygłosił interesujący odczyt pt.:  „Odpo* 
wiedzialność ojców za wychowanie dzieci“. 


Autobusy wycieczkowe P.K.P. 


W najbliższym czasie na wszystkich 
linjach Komunikacji Samorhodowej P. K. 
P. o charakterze turystyoznym ukażą się 
autokary, specjalnie przystosowane do od- 
bywania wycieczęk. Wozy te posiadają 
otwierany dach, szyby w stałych częściach 
dachu Oraz duże okna boczne. przyczem 
części międzyokienne. nieprzeźroczyste 
zmniejszone do minimum. Urządzenia te po 
zwalają pasażerom oglądać krajobraz pod- 
czas jazdy, podobnie jak z otwartego samo- 
chodu, to ma duże znaczenie w górach. przy 
czem pasażerowie są Osłonięci od wiatru i 
przeciągów. Konstrukcja dachu jest tego 
rodzaju, że umożliwia zamknięcie, lub 
otwarcie calkowite, lub częściowe wozu w 
przecisgu minuty. Nadwozie całkowicie wy- 
konane w kraju posiada, nowoczesne linje 
aerodynamiczne i jest abliczong na 18 miejsc 
pasażerskich. Siedzenia wyłożone miękkie- 
mi poduszkami skórzanemi zapewniają ma- 
ximum wygody. Przewidziane jest zastoso- 
wanie odpowiedniej przyczepki bagażowej, 
która umożliwi podróżnym zabierania z $0- 
bą dowolnego sprzetu wycieczkowego ja 
namioty, składaki, narty, saneczki itp., któ- 
re mając zupełnie oddzielne pomieszczenia 
nazewnątrz, nie będą krępow dv swobody ru 
chu pasażeróy wewnątrz wozu. 

Jeden z takich autokarów odbył próbną 
jazdę na trasie Warszawa — Kraków — Za- 
kopane — Morskie Oko i spowrotem, przy- 


Rr 20 


czem mimo złych warunków atmosferycz- 
nych całą trasę przebył w oznaczonym cza» 
sie. 


Llicytowali parcele 
należącą do imienniczki dłużn'ka. 


W roku 1931 zmarła w Poznaniu tragic? 
ną śmiercią Aniela Twardowska, właścicie!- 
ka kilku kamienie w Poznania i 1 parceli 
w Krakowie. Parcelę te zapisała Twardow- 
ska na fundację dla biednej inteligencji po- 
znańskiej. Gdy kierownicy tej fundacji przy 
hyli do Krakowa. dowiedzieli się. że parcela 


| śp. Twardowskiej została sprzedana na licy 


m R LC ZOO LOK |_| RD ORAN 


j 


taejl. Bliższe badania wykazały, że w Kra 
kowie mieszka imienniczka zmarłej, również 
Aniela Twardowska. która miała wielkie 
długi. Wierzyciele dowiedziawszy się, że 
jedna z parcel przy ul. Lea jest własnością 
Anieli Twardowskiej, spowodowali jej licy- 
tację. Zaszła oczywiście pomyłka. gdyż par- 
cela należała do Anieli Twardowskiej, nie 
tej jednak, która mieszka w Krakowie. Ta 
niezwykła pomyłka będzie tematem rozpra- 
wy sądowej, w czasie której fundeja. poznań 
ska domagać się hedzie od tych. którzy N- 
cvtacje spowodowali. zwrotu sum uzyska- 
nych. Oraz pokrycia wynikłych stąd strat 
OJ ="PJ 

X ziemi krakoms£icj 


Powiększegnie parku miejskiego 
w Zakopanem. 


Wczoraj zostało ostatecznie sfinalizowana 
między zarządem miasta — uzdrowiska Zako- 
pame a spółka akcyjną Polskie Zdroje kupno 
części parcel na Antołówce. przez co miasto 
powiększy teren parkn leśnego do blisko 8- 
morgowej przestrzeni, uzyskując  równocze- 
śnie znacznie lepszą koniieurację terenów i 
smacznie dłuższy front od ul. Tagiełlońskiej. 


$port 


Trzeci dzień olimpiady z!mowej. 


Oprócz podanych przez nas wyników 
uzyskanych w Garmisch Partenkirchen, w 
sobotę przed południem. rozegrano szereg 
spotkań popołudniu. trzeciego dnia olim- 
pjady. Dwa z nich są nielada sensacją. — 
Przedewszystkiem zanotować należy niespa 
dziewane zwycięstwo Włochów nad Amery- 
ką 2:1 (0:0, 0:0. 1:1. 1:0. Drugą niespo- 
dzianke sprawili Niemcy. Pokonali oni 
Szwajcarję 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). Szwajcarja 
została skutkiem przegranej, wyeliminowa- 
na z dalszych rozgrywek. Dalej Czechosło- 
wacja pokonała Węgry 3:0 1:0. 1:0. 1:0), 
oraz Francja po dramatycznej walce Belgję 
4:2 (1:0, 0:1. 0:0, 1:1. 2:0. W dwu spotka- 
na musiano zarządzić dogrrwki, w spot- 

kamiu Włochów z Ameryką i Francji 7 Bet- 
gia. dały one bowiem wyniki remisowe. 


Straszny wypadek Sigmunda Ruuda. 


W czasie treningów na skoczni olimpif- 
skiej uległ wypadkowi Norweg, Sigmund 
Ruud, brat słynnego Birger Ruuda. Sigmund 
Ruud upadł tak nieszczęśliwie, że dostał 
wstrząsu mózgu. Przewieziono go do szpitala. 

—000— 

10-DNIOWY RAJD KOLEJOWO-NARCIAR 
SKI, organizowany przez Tow. Krzewienia 
Narciarstwa, rozpoczyna się od i9 bm. i trwał 
będzie d<. 29 bm. Program Rajdu nuejmuje po 
byt w Worochcie, z wycieczkami w Czarno- 
horę,wSławsku z wycieczką na słynny «czyt 
narciarski Trościan i Wysoki Wierch, z Kry- 
nicy, ze Zakopanem. Rajd zakończy się poby- 
tem w Wiśle 28 bm. Organizacja wycieczek 
przewiduje podział na trzy grupy, zależnie od 
sprawności. Wszystkie tery narciarskie, odby- 
wane w czasie rajdu, będr zaliczane do punk 
tacji odznaki górskiej PZN. Dla nieumieja- 
cych jeździć na nartach będzie zorganizowany 
w czasie rajdu kurs narciarski. Pociąg rajdo- 
wy wyposażony jest komfortowo. Posiada więc 
wygodme miejsca sypialne z pościelą, wagon 
kąpielowy, wagon dancingowy i towarzyski 
oraz wagon restauracyjny, posiadający dosko- 
nałą kuchnię. Cena zł. 175 za 10-dniowa Do- 
dróż z noclegiem, wyżywieniem i wycieczkami. 
Na Rajd zgłosiło się szereg turystów zagranicz 
nych, zwłaszcza z Francji i Holandfi. 


Iiana lokal, Ez 


Góralik, 
RYNEK GŁOWNY 20 


(róg Brackiej) 


„DMC* 


20 aint taniej, 


Zr ona dna firma 


katolicka 


kulturalnie czynna 

poszukuje celem rozsze- 
rzenia swei działalności 
kapitału od 20000 zł,wzwy? 
ewentualniespólnika Zgło- 
szenia pod „Kultura“ do 
Admin, „Głosu Narodu“. 


mowy zka 3] 


Nr 4 


$ zeczy ciekawe. 


Luksusowa fetro za 31 złożych. 


W jednym z największych domów towaro- 
wych Londynu, należących do Amerykanina 
Harry Gordon Seifridgeła ndazzyła stę orygi- 
nalna historja. 

W oknie wystawowam domu towarowego 
były wystawione rozmaite cenne futra. Led- 
wi otworzono magazyn, wczesnym rankiem 
whiegła do działu futer zad klientka 
i roprosita aby jej dano futro karakułowe, któ 
re chce kupić za wywieszoną na nim cenę, 
t. j. 25 szylingów (1 szyling — 1.25 zł.) Per- 
sonel wyjaśnił klientce, że tak taniego futra 
niema. a kartka, którą widziała. była wywie- 
szona omyłkowo: miało na niej być napi- 
sane nie 25 szylingów, a 25 funtów (jeden 
funt = 25 złotych). 


Klientka zmartwiła się i zaczeła zarzucać. 
że firma postępuje niesolidnie, wprowadzając 
klientelę w Wad. Przypadek chciał, że nad- 
szedł na to sam właściciel domu towarowego 
Selfridge, a dowiedziawszy się o co chodzi, ka 
zał klientee sprzedać futro za 25 szylingów, 
mówiąc: — „Omyiłka wszędzie może się zda- 
rzyć. Lecz dżentelmen musi odpowiadać za 
swoje pomyłki. Jeżeli w naszem oknie wysta- 
wowem hyla wywieszona cmvłkowo cena 25 


EZDI 
szylingów. to musimy ponieść tego ikonse- 
kwencje“. 


Uszczęśliwiona klientka otrzymała Inksnso- 
we futro za bajecznie niską. cenę, lecz Tom to- 
warowy nie poniósł na tem straty, a wręcz 
przeciwnie. Cała historja dostała się do pra- 
sy i zrobiła towarowemu domowi Selfridge'a 
niebywala reklame. 


FRANCISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA 


poleca: 


Przewielebnemu  Dachowieństwu kamgarny 


wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 

oraz czysto wełniane materjały na bundy 

do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzsnie 
dogodne warunki zapłaty. 


Programı Nr. 18. 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Merumenłalne arcydzieło kinematografii 


DAWID COPPERFIELD 


Najpopularniejszy film sezonu! — Wsdług nieśmiertelnej powieści. 


KAROLA DICKENSA — w rolach glównych Freddie Bartholomew 
znany z filmu „Anna Karenina“ Maureen O'Sullivan, Madge Evans 
Lionel Barrymere oraz 65 gwiazd. — Realizacja: Geerge Cukor. 
Film który będziecie pamiętać przez eałe życie. Początek seansów w dnie 
powszednie o g. 5, 7 1 910. — Ze względu na charakter filmu, prosimy 
w niedziele i święta o g. 8 popoł. o przychodzenie na początek seansów. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go lutego 1938 


Od soboty dnia 8 b. m. w 


kinoteatrze „Sztuka 


Najnowsza, oryginalna, egzotyczn 


SZANGHAJ s 


siejszych Chin. Prócz świelnego zespołu aktoró 


wiem wszystkie zalety wielkiego przebojowego 
n 6lsze i najznakomit: .e g 
NER OLAND. —- Współudział biorą dnskonai 

świata, a tak mało znany. 


Szesnastolecie Polskiego Morza 
10 IL. 1920 — 10 IŁ. 1936. 


W poniedziałek upływa 16 lat od chwili, 
gdy w myśl postanowień Traktatu Wersalskie- 
go w dniu 10 lntego 1920 wojska pelskie pod 
komendą generala Hallera objety w posiadanie 
Polskie Morze, Pod prastarym grodem Rzeczy- 
pospelitej, Puckiem. odbyla się w tym dniu 
podniosła uroczystość rzucenia - przez gen. 
Hallera w asyście polskich ułanów symirolicze 
nego pierścienia w odmęty wód Bałtyku i pod 
niesienie sztandaru Rzeczypospolitej, który 
znów zapanował nad tem prastarem polskiem 
Morzem. 

Chwila. ta dziejowa miała bardzo doniosłe | 
znaczenie dla rozwoju Rzeczypospolitej. Zyska- 
liśmy dostęp do morza. do tej niczem nieskrę- 
powamej międzynarodowej arterji, łączącej na- 
rody Świata. Nasz dostęp do morza, to nie- 
odzowny warunek niezależności politycznej i 
gospodarczej, to warunek mocarstwowego sta- 
nowiska Polski wśród wielkich narodów świa 
ta. I choć to odzyskane przed 16 laty polskie 
wybrzeże przedstawiało się nader skromnie i | 
pozbawione było większych ognisk handlowych 
a jedyny większy port, niegdyś polski Gdańsk 
pozostał poza granicami Rzeczypospolitej, to 
jednak dziś z dumą możemy stwierdzić, że ten 
skrawek, prawie pustych wydm bałtyckich, za- 
mieszkały jedynie przez osiedla rybackie, umie 
liśmy należycie wykorzystać, i f 

Z ubogiej wioski rybackiej — Głżyni Pol- 
ska Myśl Państwowa stworzyłą w ciągu nis- 
wielu lat najbardziej nowoczesny, . pierwszo- 
rzędny port bałtycki. zbudowany na modłę 


Program Nr. 18. 


w. Gertrudy 3 


Miłość białej kobiety do Chińczyka... 


bogatą wyslawę, wnikliwą reżvser'ę Jamesa FLOODA, wartkie tempo. zwiezłe 


.e gwiazdy ekranu CHARLES BOVER, 


a atrakcja Światowych ekranów. 


niezmiernie ciekawv 
w film „Szanghaj“ 


autentyczn film dzi- 
posiada niebanalną treść, 
dialogi — %0- 
3 maipopular- 
LORETTA VOUNG, WAR- 
i arts:ci chińscy. — Chiny najciekawszy krai 


filom. — W ełównych rolach: 


zobaczycie na ekranie w pełni swego eszotycznego piękna! 


wielkich portów światowych, który mimo prze- 
silenia gospodarczego skupia dziś największy 
obrót handlowy na Bałtyku, a samo miasto 
liczy już dziś zgórą 15.000 mieszkanców. — 
Gdynia, to chluba Polskiego Narodu i dowód 
jego żywotności i siły. 

Posiadanie wlasnego „Polskiego Morza“. 
które jost warunkiem naszej niezależucšci gos- 
polarczej i politycamej wkłada na nas obowia- 
zek dalszej rozbudowy problemu morza. przez 
rozbudowę własnej marynarki handlowej. mez- 
budowe floty wojennej stanowiącej obrone na-| 
szego wybrzeża przed zakusami wrogów. oraz | 
przez należyte ujęcie problemu  kolonjalnego, 
który musi być w przyszłości w korzystnym 
dia nas sensie rozwiązany. 

Dziś w 16-letnią rocznicę odzyskania mo- 
rzą uświadomijmy sobie doniosłość tej chwili 
dziejowej dla naszego bytu państwowego i pa- 
miętajmy, by ten skarb ochronić przed każ- 
iym wrogiom i przekazać naszej potonności. 


PROF. U. J. DR. PAWEŁ ŁOZIŃSKI | 


Wiceprezes oddziału L, M. K. 
Kraków — Miasto, 
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Ra dio.. 


TRANSMISJA Z BUDAPESZTU. 10 In- 
tego o godz. 20.25. odbędzie się transmisja 
koncertu z Budapesztu. Wykonawcami bę- 
dą: Orkiestra Tilharmonji Rudapeszteńskiej 
i dyr. W. Mengelberg. Orkiestra ta należy 
do najlepszych zespołów europejskich. dyr. 
Mengelberg do najwiekszych kapelmistrzów 
doby oheenej. Przebywa on stale w Amster 
damie. gdzie prowadzi słynny zespół Con- 
aertgebow-Orchester. W koncercie tym Wy- 
Konana zostanie TV Symfonia Mahlera. kom 
pozytora wielkiej miary. Symfonja. w którą 
wprowadził Mahler ohok orkiestry — głos 
ludzki. 

LITERACKI WIECZÓR MORSKI. 7 oka 
zji roczmicy odzyskania Morza Polskiego. Ra. 


Sir. 3 


djo nadaje „Wieczór literacki”. pozwięcony 
literaturze marynistycznej, W audycji obok 
J. Stępowskiego wezmą udział: przedstawi 
ciel mlodego ruchu marynistycznego Zadro 
ny i poeta Jasiński. Tematem dyskusji bẹ 
dzie stosunek marynarzy do zagadnień me- 
rynistyki współezesnej w literaturze. .„Wie- 
czórć ziluetrają fragmenty dzieł Żeromskie 
go. Canrada. oraz szereg utworów poetyc- 


| kich. Audycja nadana będzie dnia 10. Œ. a 
s0dz. 21.45. 


KONCERT 
SYMFONICZNY 


Z BUDAPESZTU 
PRZEZ RADJO 
PONIEDZIAŁEK, 10. M, GODZ. 3: 


—odo— 
Programy stacyj radjowych. 

WIOREK, DNIA 11-go LUTEGO 1936 ROKU. 

Program ogólny. Godz, 6,80 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze“; 6.83 Pobudka do gi ; 
6.84 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 11.57: 
Sygnał] czasu: 12 Hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie; 12.08 Dziennik południowy: 12415: 
Audycja dl aszkół; 12.35 Muzyka lekkz orkiestry 
P. R.; 18.25 Chwilka gospodarstwa domowego; g. 
13.30 Z rynku pracy. 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim: 16 Skrzynka PKO.; 16.15 Koncert kamə- 
rulny: 16.45 Cała Polska śpiewa; 17 Odczyt; 17,15: 
Recital altowiolistp; 17.50 Skrzynka językowa; 18 
Olimpiada tenorów — audycja konkursowa; 19.85 
Wiadomości sportowe: 19,40 Transmisja z zimo- 
wych igrzysk olimpijskich w Garmisch Partenkir- 
chen; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Koncert sym 
foniczny z Łodzi; 20.50 Dziennik wieczorny oraz 
Obrazki z Polski współczesnej; 22,30 Reportaż z 
igrzysk olimpijskich w Garmisch Partenkirchen; 
22.35 Pogadanka dia lekarzy; 28,05 Wiadomości 
meteorologiczne. 

Kraków. (293.5 m). Godz, 6.50 i 7.80 Płyty; 7,50 
Program na dzień bieżący: 7,56 Parę informacyj; 
13.85 Koncert z plyt: 15.20 Przegląd giełdowy; $: 
15,30 Płyty: 28.80 Szkic literacki, 18,45 Piyty; 10: 
Kronika przyrodnicza: 19.10 Program na dzień na 
stępny: 19.20 Koncert reklamowy: 22.50 Odczyt; 
28,10 Płyty, 

Warszawa. (1339.8 m), Godz. 6,50 i 7.80 Płyty; 
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę informa 
cyj; 15,20 Przegląd giełdowy; 15.30 Płyty; 18.30: 
Szkic literacki; 18,45 Program na dzień nastepny; 
18,55 Skrzynka rolnicza: 19.05 Koncert reklamowy: 

Lwów, (377,4 m). Godz, 18.85 Płyty; 15.20 Prze 
glad giełdowy: 18.80 Skrzynka techniczna; 18.40: 
Silva rerum; 18.45 Chór solistów; 19 Dialog aktuał 
ny; 22.50 Płyty; 22.53 Minuty literackie: 28.10 Mn 
zyka taneczna z płyt, 

Katowice. (3%,8 m), Godz. 15.20 Wiadomość 
giełdowe: 15.22 Wiadomości bieżące; 15.25 Życia 
kulturalne i artystyczne Śłąska; 15.80 Recital forte 
pianowy: 18,30 Odczyt; 19 Feljeton; 19.20 Pree- 
glad prasy; 22.50 Odczyt; 23,10 Płyty. 
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panny gdy dowyprawy 
cieplasieńkie kołdry, wy- 
godny taperan. materace, 
otomanę salonik, fotek 
łóżko, story szczędliwf 
dostarczy: Dembiński - 
Kraków, św. Marka, sa- 

roznik Ełorjańskiej 26. 
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Mr. Dick. 


Powieść. 


u, ja się dość napatrzyłam. Raz było tak: Wchodzę 
do pokoju panienki i widzę, że Mr. Wisb siedzi na 
tapczanie i całuje panienkę. Mr. Wisby okropnie się 
zmieszał, panienka oczywiście nie... 

— Ach... 

— Tak. Panienka, jakby nigdy nic... Pan myśli, 
że się może zaręczyli? — on odruchowo zaznaczył, że 
myśli tak, a nie inaczej. — Wcale nie. Przeciwnie, 
że tak powiem... 

— Przeciwnie? To dopiero... 

— A tak! Później opowiadał mi Gull, właśnie 
to pański poprzednik, że w czasie powrotu z teatru 
całowała się zawzięcie z Bobem Stewartem. 

— Oczywiście... 

— 0, mężczyznom nie można zauiać — ciągnęła 
Kitty, chociaż z dotychczasowego przebiegu rozmowy 
powinien był wywnioskować, że właśnie płeć prze- 
ciwna nie zasługuje w tej materji na kredyt. — Pan 
się uśmiecha? Panienka zawsze ostrzega mnie przed 
chłopcanii ... 

— Hm? 

— Niema powodu do niewiary. Przed panem 
także. A tak! Zrobił pan taką minę, jakbym powie- 
działa coś nieprawdopodobnego. Ja przecież wiem. 
że pan nie jest żadnym łowełasem. Prawda, że sie 
nie mvle? No, widzi pan. Ja — mówiła teraz całkiem 
poufnie — gdybym była panienką, co nie tak trudno 
-obie wyobrazić, wybrałabym jednego chłopca... 

— Tak samo ja — potwierdził z namaszczeniem 
Dick. — Ta, albo żadna! 


| 


— To bardzo ładnie — pochwaliła. — Pewnie 
dlatego jest pan taki nieśmiały względem kobiet. 
Powiedziałbym nawet, że ich pan unika. A to znowu 
nieładnie. Nie należy unikać osób życziiwych... 

— Święie słowa — pnzyznał skruszony Dick. — 
Ale poprawię się. 

Kitty zaśmiała się srebrzyście. 

— (Coraz lepiej — powiedziała. — Zaczynam 
nawet podejrzewać, że nawrócił się pan jeszcze dzi- 
siejszej nocy. Wyglada pan jak Piotrowin. Pewnie 
pan nie spał? 

Dick uśmiechnał się z przymusem. 

— Przeciwnie spałem, jak nigdy przedtem, ale 
dręczyły mnie sny. Śniło mi się... Śniła mi się... 
Śnił mi się... 

—- Teraz już nie wiem z tego nic — powiedziała 
rozczarowana. -- A więc ona Się śniła czy on? 

Szczęściem zaszło coś, co uwolmiło Dicka od dal- 
szej improwizacji Na korytarzu zabrzmiał alarmowy 
drzwonek i Kitty poderwała sie pospiesznie. 

— To na mnie. Panienka sie obudziła... 

— Chwała Bogu — pomyślał Dick. Wyjał fa- 
jeczkę i zapalił, — Ta albo żadna — pomyślał. — 
Pije, całuje się z pierwszym lepszym. wogóle używa 
świata. Ciekawe, dlaczego ten quasi - narzeczony nie 
zjawia się? Przecież już przyjechał. Pewnie oblicza 
rachunki zysków i strat... — Spojrzał na zegar. 
Dochodziła jedenasta. Właśnie, gdy doszedł do prze- 
konania, że niepotrzebnie traci czas, drzwi od po- 
kojów Miss Shannon otworzyły się i Kitty gestem 
zaprosiła go do Środka. 

— Pani jest w przyległym saloniku — powie- 
działa. — Ale niech pan nie zapomni zapukać. 

— Spodziewam się, że tego nie lubi — zaśmiał 
się krzywe Dick. 

Salonik, do którego wszedł, utrzymany był w ró- 


żowym kolorze. Dekorator wysilił się, by żaden inny 
kolor nie zabłądził w to ró”ane królestwo. Nawet 
kolor pyjamy Miss Shannon był zharmomizowany. 
Siedziała w ten sposób, że mógł obserwować jej 
nienaganny profil. Wygladała źle, co było całkiem 
zrozumiałe. Pyjama zesunęła się z ramienia, więc 
spojrzenie Dicka powędrowało szybko w innym 
kierunku. Tak się złożyło, że oczy obojga spotkały 
się w lustrze. Dickowi krew nabiegła do twarzy. 
Prawdopodobnie obsezwowała go, odkąd tylko poja- 
wił się w saloniku, Spojrzenia ich rozbiegły się nim 
zdążył zauważyć błysk rozbawienia w jej źrenicach. 

— Proszę przygotować „Achilla“ —  powie- 
działa — pojedziemy zaraz. 

— Tak jest — mruknął. Był zły na nią i na 
siebie. W drzwiach zderzył się z jakimś człowiekiem. 
Obaj spojrzeli na siebie ostro. Wisby! Chociaż był 
przygotowany na jego wizytę, przecież rysy jego 
sprężyły sie. Ale Wisby już zapomniał o jego istnie- 
niu. Z okrzykiem: „Jak się masz Con* — pobiegł 
w głab pokoju. Miss Shannon zerwała się na dźwięk 
jego głosu. 

— Przyjechałes? — Wisby był zbyt uradowany, 
by zauważyć, że w okrzyku dziewczyny nie było 
entuzjazmu. 

— Cóż u ciebie słychać? Co robi ojciec? Źle 
wyglądasz. Czemu? 

— Ojciec, jak ojciec — odparła. — Jest pelen 
najlepszych myśli. Co u ciebie słychać? 

— Wszystko po dawnemu — odparł wesoło. — 
Ledwo przyjechałem dowiedziałem sie, że miałem 
nieproszonego gościa w mieszkaniu. 

—- Włamano sie do ciebie? Kiedy? 

Wisby zżymnał sie. 


(Ciąg dalszy nastapi) 
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© dzieciach 
Rióre nie maia rrzyjaciół. 


Interesujący temat z dziedziny wychowania Do trzeciej grupy należą te dzieci. które 
zamieszcza dwutygodnik „Dziecko į Matka", | są rzeczywiście nielubiane przez rodziców, nau- 
czasopismo poświęcone zdrowiu i wychowaniu | czycieli i kolegów, bądź też takie, którym wy- 
dzieci do lat siedmiu (Warszawa. Solec S7). | daje się, że są nielubiane. Często powstają ta- 
Z uwag, zamieszczonych w tem piśmie cytuje- | kie mniemania w dziecku, gdy na świat przyj- 
my niektóre ustępy: dzie miodszy braciszek ;„lub siostrzyczka. 

Porzeba przyjażni, która wypływa z instynk | z którą trzeba dzięlić królestwo, Wydaje się 
tu spolecznego, występuje u dziecka bardzo | takiemu dziecku, że go nikt nie lubi, bo sie 
wcześnie, już 4-go. 5-go roku życja. zajmują nowonarodzonem maleństwem. że jemu 

Prof, Marie J. Rasey Direćtor of Research, | poświęcają więcej uwagi i czacu, eo jest rzeczą 
Detroit Teachers College wymienia 3 zasadni- | zrozumiałą i naturalną. 
czę przyczyny, z których wyniką niezdolność Przy rozpatrywanin takich wypadków na- 
dziecka do nawiązywania kontaktu z innemi | leży jednak być bardzo ostrożnym, gdyż dziec- 
ludźmi. ko może rzeczywiście mieć poczucie mniejszej 

1. Rzeczywisie upośledzenie fizyczne, bądź | wartości i być naprawdę nielubianem, a nam 
też przokonanie wyimaginowane o upośledzo- | może się wydawać, że ono sobie tylko wyo- 
niu fizycznem. A 4 braża. że się je nie-lubi. Liczba dzieci, które 

4 ha 1 sienawiśści sohis pyon e a pr ii a 4 

ot OWO i a "|na i zupełnie niewspółmiernie duża, z procen- 
rzeczywistej, bądź też wyimaginowane prze- | tem dzieci faktycznie nielubianych. Większość 
konanie o nienawiści. tych dzieci, to dzieci bardzo rozpieszczone: 

Dzieci, należące do pierwszej grupy, posia- 


f : à 4 %- | Przytem zdarza sią, że dzieci rezpieszczone, to 
dające rzeczywiste lub urojone upośledzenie nietylko dzieci zamożne, ale także niezamożne. 
fizyczne. mają duże trudności w dotrzymywa- 


niu kroku dzieciom normalnym. Upośledzenie Zro zumiałe, m: pc takim jest Go 
F à : znależć przyjaciół, jakże mogą się one zbliżyć 
fizyczne przeszkadza w braniu udziału w za- do kogokolwiek, jeżeli są naprawdę nielubiane 
bawie, w wykazaniu sprawności takiej, jaką z » Je s» m T Mad 


posiadają dzieci zdrowe. Często więc, wskutek BRÓD wf tylko daje! „sd 
tego, bądź same odsuwają się od wspólnej za- W domu i szkole nikt mnie nie lubi. Nan- 
bawy, bądź zostają uSunięte przez towarzyszy. czyciel stawia mi zawsze niesprawiedliwe stop 
Bywa też, że mając poczucie mniejszej wartoś- | © *% dzieci nie chcą się ze mną bawić. Jakże 
ci, zmyślają sobie jakąś niedomogę fizyczną, | WIĘC mogę mieć „przyjacieła? Lepiej już być 
ażeby nie brać udziału w życiu gromady a tem | SAMYM, niż narażać się na odinowę*. Oto tok 
samem nie doznać ewentualnych poniżeń. Ja- | PZU mowania takiego dziecka. Tok oczywiście | 
sno, że dzieciom takim trudno znaleźć przyja” | * gruntu fałszywy i ten fałsz musi dziecku | 
ciół, Zachowując ten sposób bycia w życiu matka. łub wychowawca wykazać. Niety ko | 
późniejszem skazani są na samotność. wykazać, bo to nie wystarcza, ale przekenać. 
Dzieci, należące do drugiej grupy, nie_umie- Pomóc w „stawianiu pierwszych kroków do 
łą nawiązać przyjaźni, gdyż. wskutek nadmier-j "Wiązania przyjaźni, w przełamaniu pierw- 
nego rozpieszczenia przyzwyczajone są do cho- szych lodów znajomości, dedać wiary we wła- 
dzenia wlasnemi drogami, do tego, żeby ich | S7e siły i dbać bardzo o to, aby poraz pierw- 
pragnienia były spełniane bez widocznego wy- Szy wyciągnięta dłoń napotkała na drugą przy- 
wiłku z ich strony, Takie dziecko nie umie | 474% gdyż odmowa napętkana tym razem mo- 
zżyć się ze społeczeństwem, nie ma zrozumie- że wpłynąć na to, Że dziecko stuli jak kwiat 
nia dla praw obowiązujących gromadę, nie | Ve płatki, i nie odehyli jch już nigdy, 
umie się im podporządkowań, „M. Różycka. 
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Wychowawcte znaczenie 
nad małem dzieckiem. 


spółdsiefni uczniowskiej. 
W Brześciu n/Bugient odbyła się nie- 
Gdy się chcesz oddalić, nie zostawiaj wóz-| dawno konferoncja inspektorów szkolnych 
ka z dzieckiem, niezabezpieczonego przed po-| Brzeskiego Okręgu Szkolnego przy udziale 
toczeniem się. Wózek może ruszyć po pochy-| przedstawicieli spółdzielczości. Na konferen 
łości i o wypadek nie trudno. cji tej przeprowadzono dyskusję na temat 
Nie kładź nigdy do swych ust smoczka na | znaczenia spółdzielni uczniowskiej. Na tere- 
flaszce z mlekiem, gdy masz podać mleko | nie Okręgu 71% posiada sklepiki uczniow- 
dziecku, bo bardzo łatwo możesz przenieść | skie, z których więcej niź połowa oparta 
„sarazki chorobowe. jest na zasadach spółdzielczych. Konferen- 
Nie przywiązuj do zasłony nad wózkiem |cją zastanawiała się czy potrzebne są skle- 
zabawek, bo dziecko może zacząć zezować. |py spółdzielcze na terenie szkół Okręgu, 
Hustanie dziecka w wózku lub kołysanie | szkół przeważnie 2 lub 3 klasowych. 
"© go jost bardzo szkodliwe dla delikatnego móz- W dyskusji inspektorzy zajęli w tej spra 
gu dziecka, to też nigdy nie należy dziecka | wie stanowisko pozytywne. Uznano. ża 
krzyczącego uspakajać huśtaniem lub kołysa- | właśnie w szkołach niżej zorganizowanych 
niem. istnienie sklepiku jest koniecznością, umoż- 
Pamiętaj, że dziecko łatwo może się prze- | liwiającą w wielu wypadkth wogóle nauke. 
straszyć, gdy nagle ty, lub zwłaszcza ktoś | Podkreślono znaczenie działalności samonpo- 
obcy, zbliży głowę do jego główki w łóżeczku, | mocowej spółdzielni dla zaopatrzenia naj-, 
ey w wózku, uboższych uczniów w materjały szkolne. 
Daj dziecku tylko czyste zabawki. Pamię- | Stosunkowo znaczne dochody sklepów ucz- 
taj, że kładzie ono wszystko do ust. Nie nale- | niowskich obracane są na pomoce uezniom 
ży również dawać dziecku zabawek pokry=|j ną wyposażenie szkoły w pomoce nauko- 
tych farbą. we. Zdaniem inspektorów spółdzielnie ucze. 
W zimie nie otulaj dziecka szczelnie, jak | niowskie są więc poważnym : czynnikiem 
gdyby miało ono udać się do bieguna, Wpraw | pracy oświatowej szkół kresowych. 
dzie musi być dość ciepło, by mogło ono być Uznano za wskazane gromadzenie fun- 
w lekkiem ubranku, ale nigdy nie może być; duszów sklepów i spółdzielni szkolnych 
dziecku ciasno 1 nie powinno ono być zanadto, wysiłkiem zbiorowym uczniów, jak n. p. 
rozgrzane. Nie powinno być również za ciepło przez grzybobranie, zbieranie jagód i ziół 
w pokoju, ponadto dbać należy, by w mieszka- leczniczych. uprawę ogródka szkolnego itp 
niu było zawsze Świeże powietrze. Na czas wie- Podkreślono znaczenie gospodarcze 
trzenią pokoju, należy dziecko przenieść do| współpracy spółdzielni uezniowskich ze 
innego pokoju. spółdzielniami dorosłego pokolenia. Konie- 
Nie należy dziecka zbyt rychło uczyć sta- | rencja wypowiedziała się za oparciem 
nia i chodzenia, gdyż może to wywołać skrzy- | wszystkich sklepików na zasadach spółdziel- 
wienie kręgosłupa i nóżek. czych. 
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pione, tymczasem niema aktora, który miał , 
Rumor. | 
TEN JUŻ WIE... 


grać rolę niewidomego, bardzo ważną w tym | 
Mąż: — Przyniosłem bilety do teatru. 
Żona: — Pięknie. Zacznę się zaraz ubie- 


dramacie. Dyrektor biega za kulisami i wy- | 
rywa sobie włosy z głowy. | 
W ostatniej chwili wpada na bohaterską 
7 myśl. Łapie pierwszego aktora, który.: mu 
rać. 
Mąż: — Słusznie. Przedstawienie będzie| „„żuce-i mówi: 
dapiero jutro. — Zagra pan niewidomego! 
Przytoriność umysłu. — Do małego mia- | — Ależ ja nie umiem ani jednego słowa 
niałym dramatem. Wszystko już zostało przy — Nic nie szkodzi, będzie pan czytał... 
gotowane do przedstawienia, bilety rozku- — A 1 — Í 
Wydawca sa „Głos Naroda 
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się nawirał pod rękę a nie grał akurat w tej 
stoczka przyjeżdża teatr objazdowy ze wSspa | z tej roli... 


s 


Wpływu 
e$zotyczcne w modzie. 


Wielkie wydarzenia historyczne znajdo- 
wały zawsze swe, karykaturalne przeważ- 
nie, — odbicie w modzie. W wojnie świato- 
wej n. p. panie francuskie chetnie nosiły 
wysoko sznurowane buciki. imitujące buty 
oficerskie, noszone w czasie wypoczynku za 
frontem. W zimie 1916 roku ulubionym na- 
kryciem dam paryskich była zwana, niewia 
domo czemu z polska. „ła chapska*, ksztal- 
tem zbliżoną raczej do kozackiej papachy. 
Kozacy byli wówczas w modzie w Paryżu. 

Obecnie wprowadzono w Paryżu. wzo- 
rowane na au'syńskich tunikaeh, obszerne 
rękawy i szerok'e, ostro zakończone ireny 
przy sukn'ach. Moda angielska znów wy- 
kazuje wyraźnie wpływy chińskie, co tłó- 
maczyć należy wzrastajacem zainteresowa- 
niem opinji angielskiej dia zagadnień Dals- 
kiego Wschodu. której wyrazem była rów- 
nież trwaiaca kilka tygodni w Londynie 
wystawa sztuki chińskiej. Suknie, jakie 
w tym roku nosić będa panie angielskie, 
oznaczają się dużą subtelnością linji, żywoś- 
cią kolorów i bngatemi. przeważnie w stylu 
chińskim utrzymanym: haftami. Dla wyraź- 
niejszego jeszcze podkreślenia chińskiego 
egzotyzmu, używa się dla dekoracji piór 
bażantów. 


W pełmi sezonu 
simomweśo. | 


Wobee lekkiest naogó! przebiegu tego- | 
rocznej zimy. bedzie się można obejść 
w tym roku bez długich gfaszczy. Famtazyj- 
ny kostjum zimoww. piaszczvk o Gdwinie- 
tym kołnierzu i szerokich rewersach. trzy- | 
ćwierciowy płaszczyk angielski może nara- 
zie wystarczyć, Bardzo noszone są p'aszcze 
z materjału, uzunełnione kamizelkami z fu- 
tra; niektóre kamizelki przediużają się w kot, 
nierze. Zawadiacka czapeczka futrzana har-; 
monizuję barńza z całością. nadając jej m?o- ı 
dzieńczego avdzięku i szyku. Bardzo ROA 
nym materiałem na tego rodzaju koatjumy | 
jest w tym roku zamsz, i 

Wobec tego, że modue są kostjumy i 
trzyćwierciowe płaszezo. bluzka zajmuje po- 
czesne mięjsce. Na bluzki noszone są naj- 
rozmaitsze gatunki materjałów, ad najgrub- 
szych do najeicńszycu. szczególnie tawo- 
ryzowana .jest koronka. Koronkowe bluzki 
nosi się przy każdej okazji. zarówno do 
teatru, jak na domowa przyjecie. Pojawiły 
się rozmaite rodzaje koronki: cieniutkie, 
i przejrzyste. w drohne wzory i przerabiane 
złotem. wełniane i jodwabne w rozmaitych 
kolorach i odcieniach. -jak: blado-niebieski, 
bois de rose. champazne i inne. Bardzo mo- 
dne są usztywnione koronki, z których robi 
się szeroxie bufy i pompatvczne kołnierze. 
Naogół wszystkie prawie bluzki wpuszcza- 
ne sa do spódnicy, marszczy się je. przy- 
biera układanemi żabotami i zakańcza cze- 
sto szarfa z koronki. Czasem nawet suknie 
z odmiennego materjału. jak erepe-satin, 
przybiera się koronkową szarłą o długich 
końcach. 

Paryż konsekwentnie trwa przy więczo- 
rowych kostjumach z woskowamego Satin, 
krepy i koronki. Dla podkreślenia wieczoro- 
wego charakteru kostjumu nosi sie strojne 
pęczki » frendzli. berety, tiulowe kapelusi- 
ki przybrane paradizami w najrozmaitszych 
kolorach. Czasami jest to poprostu przybra- 
nie głowy. składaiące się z opaski aksami- 
tnej lub wstążki zakończonej kokardą czy 
też pękiem piór. albo poprostu jakimś ozdob 
nym klejnotem. 

Obecna moda mało liczy się jednak z kry 
zvsem. Z futer wybiera tylko najrzadsze 
okazy. Nie wystarczy jnż przybranie futrza- 
ne do płaszcza, czy kostjumu, nawet sukien 
ka domowa „musi“ mieć futro za przybra- 
nie. Z najkosztowniejszych futer robi się 
fantazyjne sportowe płaszczyki. przybrane 
najwymyślniej układanymi kołnierzami. po- 
gniecionymi i pociętymi na kawałki. Futra 
farhuje się na fantastvezne kolory i nadaje 
się im osobliwe kształty. Céline. 


Olej iniany 
jako środek: do mycia ząf. 


Do mycia rąk zabrudzonych farbami. 
werniksem. smołą lub smarami najczęściej 
używa się benzyny lub terpentyny. Rozpu- 
szczalniki te są o tyle niedogodne, że są har 
dzo lotne. pozatem., przy częstszem użyciu 
wymywają ze skóry tłuszcz, wskutek czega 
naskórek staje się chropowaty i pęka. 
W jednym z numerów Chemiker-Zeitung za 
łecony jest jako środek do mycia rąk olej 
Iniany. 

Ręce naciera się niewielką ilością tech: 
nicznego oleju lnianego tak długo, aż 
wszystkie zanieczyszczenią się rozpuszezą. 
Następnie należy. nie obeierając rąk z Ole- 
ju, mnyć je wodą z mydłem. Woda może 
być zimna, lepiej jest jednak inyć ręce wo- 
dą ciopłą. Mydło emnułguje olej, tworząc 
obfitą pianę. Skóra rąk nietylko nie ulega 
wysuszeniu, lecz staje się delikatną i mięk- 
ka, gdyż niewielka ilość oleju przeniką do 
por i zmiękeza naskórek. 

Jeśli ręce są szorstkie i spękane spowo- 
du używania benzyny i in. rozpuszczalni- 
ków, przy myciu ich zapomocą oleju skóra 
szybko nabiera pierwotnej elastyczności I 
miękkości. 

W wypadku. gdy plamy na rękach za- 
schły i wżarły się. należy zagrzać olej [nia- 
ny i zanurzyć we; rece na pewien przeciaż 
czasu. W zimie ciej lnianv chroni skórę 
przed pęknięciami i odmrożeniem. 

Jeśli ręce są zabrudzone pokostem spi 
rytnsowym lub lakierem  nitrocelulozowyjl 
należy użyć oleiny lub oleju stearynowego, 
hastępnie obinyć ręce letnią wodą i mydłem. 

c, 4% 
iedu wietrz"ć 
mieszkania. 

Wietrzenie mieszkań przez otwieranie okisn 
ma na ceu zastąpienie powietrza „zużytego“ 
przez świeże powietrze, napływające z sè 
wnątrz, Aby wietrzenie była ce'owem. powie- 


i trze wprowadzone powinno być możliwie czy- 


ste, to jest wolne od szkodliwych składników. 

Powietrze miejskie, szczególnie w wielkich 
miastach o zwartym systemie zabudowania, ni- 
gdy temm nie odpowiada, Do zanieczyszczenia 
przyczyniają się przedewszystkiem gazy spali- 
nowe uchodzące z komisów fabryk į; domów 
mieszkalnych. Miarą stopmia zanieczyszczenia 
powietrza gazami spalinowemi jest m. in. za 
wartość w nim sadzy i dwutlenku siarki, pow- 
stające przy spalaniu węgla kamiennego. 

W Berlinie w różnych dzieinicaeh miasta i 
o różnych porach dnia przeprowadzono bada- 
nia nad ilością sadzy zawieszonej w powierzu. 
Jak się okazała zawarteść ta zmienia się bar- 
dzo znacznie w ciągu dnia. Do wdziny Ń-ej 
rano jest stosunkowo niewielka. potem wzra- 
sta gwaltownie "sięgając maksimum około 
godziny S-ej. W godzinach  ponołudniowych: 
ilość sadzy zmniejsza się. osiącając minimum 
około godziny 4-ej. W dnie świateczne. gdy 
nieczynne są piece i kotłownie fabryczne. 7a- 


| wartość sadzy w powietrzu jest mniejsza. Wy- 


soką zawartość sadzy w godzinach ranny"h 
(8 rano) należy tłomaczyć tem. że o tej 
porze pali się w piecach domów mieszkalnych, 
Potwierdzenie tych prób stanowią wyniki otrzy: 
mane na podstawie analizy powietrza w Bu- 
dapeszcie. Oznaczono tam również zawartość 
dwutlenku siarki, przyczem, podobnie jak w 
Berlinie, była ona najwyższa w godzinach ran- 
nych, 

Ciekawe te obserwacje wykazują, że powie: 
trze w mieście najczystsze jest nie w godzi: 
nach rannych, lecz właśnie popołudniu, j o te] 
porze należałoby właściwie otwierać okna w 
celu przewietrzenia mieszkania. 


cy 


ru pm 


Celem ur>"ulowan'x n:*"ładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gu'owanie prenumeraty. f 


Dziś i codziennie w kinie % 


Program Nr. 16 


Arcydzieło niebywałej ekspresji. Film niespotykanych wartości artystycznych. 


INTRYGA FLORIS 


Film mistrzowskiej realizacji Ericha 


Luiza Ulrich, Adolf Wonibriick, 
Albert Sehletow. — Miłość nie zna 


że rozdzielić dwa kochające serca. — Początek codziennie od godz. v, 7? i 4. 
W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu. 


WIT Straszewskiego 18. 


Telet 15-61 


i 


Washneke. — W rolach głównych 


Olra Czechowa, H. Junkerman 
różnie stanów, tylko złość ludzka ma- 
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